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Prenumerata wynosi:
w e  L w o w i e :  

miesięcznic 2 korony; — za dwu- 
razowa dostawę do domu dopłaca się 

60 ha lerzy ; 
n a  p r o w i n c j i :

z lC(inor;tZ[nva i^jStiuirazottą 
przesyłką ^^^prw ^yłką

rocznie . . 30 ii — li 36 K — h
kw aftałnic . 7 „ 50 „ 9 „  — ,
n iu -iw ziiie  . 2 .  5 0 .  3 ,  — ,
W  Niwinczccli miesięcznie 3M 5 0 len. 
W innych krajach miesięcznic 4 Fr.

Rękopisów  R edakcja  nic zwraca.

A dres l -.Dziennik Po lsk i" — Lwów, 
\  plac Marjacki I. 7.

Teloiumi Nr. 171.

Wydanie poranne.

wjchodzi 2 razy dziennie.

Ogłoszenia:
Za jeden wiersz petitowy albo jego 

miejsce 20 halerzy.
Za jeden wiersz petitowy w rubryce 

Nadesłane  40 halerzy.
Drobne ogłoszenia po 3 halerze za 

słowo. Najmniejsze Ogłoszenie 
30 halerzy.

Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i inne prywatne kom unikaty po 
K ronice  za jeden wiersz petitowy 
60 halerzy.

Numer pojedynczy:
we Lwowie I c a  prow incji

poranny . . 3 halerze 5 halerzy
wieczorny . . 8 halerzy | 10 halerzy

Rada państwa.
(Telegramy „Dziennika Polskiego*).

Posiedzenie izby poselskiej.
Oświadczenie p. Eujj. Abrahamowicza.

W i e d e ń  18 czerwca. Złożone na  wczo- 
rajszem  posiedzeniu oświadczenie p. E. A b r  a 
h & t t o w i c z a  o p iiw a lo :

„Ze względu na doniesienia niektórych 
dzienników, jakobym  wczoraj przyrzeka! był 
prezydentow i izby, że dzisiaj zwołam posie­
dzenie komi=ji dla nietykalności poselskiej, dla 
spraw y W olf Schalk i jakobym  przyrzekł w y­
stąpić w  tej spraw ie z wnioskiem  naglącym, 
stw ierdzam , że prezydentow i izby tylko przy 
rzekłem zwołać na dziś posiedzenie wzmianko 
w anej komisji, nie mówiąc wcale, nad  jaką 
spraw ą będą się na tem  posiedzeniu toczyły 
obrady. Powiedziałem , że te referaty, które są 
Wykończone, m ają  być wzięte pod dyskusję 
Żadnej nie m a przyczyny, dla którejby należało 
wyjątkow o trak tow ać wypadek, dotyczący W olfa  
i Scbalka.

Zw racam  się do prezydenta z zapytaniem , 
w jak i sposób ta  fałszywa wiadom ość mogła się 
dostać do gazet. Czuję się rów nież w  oboji 
w iązku stwierdzić, że rozpow szechniona przed 
“J^ku dniam i w iadom ość jakoby pp. Hofer i 
“ auck głosowali przeciw w ydaniu Schalka, jest 
n iepraw dziw a. Tak sam o nie je s t p raw dą, 

Posłowie ci uczynili wniosek odraczający.
P r e z y d e n t  odpowiedział, że nie w ia­

domo mu, w jaki sposób taka w iadom ość m o­
gła się dostać do gazet.

W nioski i in terpelacje.
Między odczytanym i wczoraj w nioskam i 

był rów nież w niosek B a r e u t h e r a  i to  w. w 
spraw ie zaprow adzenia niemieckiego języka ja ­
ko państw ow ego.

Odczytano interpelację p. Apolinarego J a- 
TO0 r s k i e g o  i to  w. do m inistra rolnictw a co 
do przyrzeczonego przezeń śledztwa w  spraw ie 
katastrofy w Borysławiu. Interpelanci zapytują, 
czy m inister może już zdać spraw ę o rezulta­
tach dochodzeń i czy poczyni zarządzenia, aby 
Podobne katastrofy  się nie pow tarzały. W  uza­
sadnieniu tego py tan ia  in terpelanci podnoszą, 
^6 tylko dlatego głosowali przeciw nagłości 
w niosku odnoszącego się do tej spraw y, ponie­
waż m inister przyrzekł przeprowadzić ścisłe i 
bezwzględne śledztwo, chociaż co do meritum  
z ^ ę h  stanow isko takie, iż głęboko ubolew ali 
ńad  katastrofą i żądali surowego ukaran ia  w in ­
nych c raz  zapobieżenia na  przyszłość podobnym
wypadkom .

S c h o e n e r e r  i to w. in terpelują prezyden­
ta  Kabinetu w spraw ie czeskiego m inistra roda- 
**• Interpelanci zapytują, czy rząd gotów jest 
? °kazji dym isji Rezeka nie zam ianow ać już 
nuego czeskiego m inistra rodaka i zrobić od­

powiednie propozycje koronie.
P p . K l o f a c z ,  K r e m p a  i tow . in terpelują 

P ezydenta m inistrów  w spraw ie mowy wyglo- 
i z b ^  ^ x z e 'L kanclerza Buelowa w pruskiej 
a n tf  *,an.dw przy dyskusji nad  przedłożeniem 
iUHv^fSk 'em . Mowę tę nazyw ają interpelanci 
c*mi 01 P °dburzaniem Niemców poza grani- 
Ą u g ^ r j^ ^ w a  niemieckiego, szczególnie zaś w

na to 8ieli ?Ustrjaccy mężowie stan u  dotychczas 
na ^ p M k ie  prow okacje, jakie wyszły z Berli- 
Wić i ? ? ! '’ . to P ° mowie Buelowa m uszą m ó- 
dzić vrr -Ck t '®6łe milczenie nie ma w zbu- 
^ b s tria  Ż8n'a ’ 4e ^ u s tr ja  ł est wasalem Niemiec.

J®ccy męj;0Wie stanu  m uszą podnieść za­

danie historyczne A ustrji, która po to  pow sta­
ła, aby przez połączenie w jedno m ałe państe­
wka i narodow ości otrzym ały dostateczną silę 
dla ochrony swej egzystencji i indyw idualności. 
Interpelanci zapytują prezydenta gabinetu , jak  
się zapatru je na to historyczne zadanie A ustrji 
i czy skłonny jest to stanowisko także p ub li­
cznie proklam ow ać jako odpowiedź na słowa 
niemieckiego kanclerza, które z pew nością w 
pierwszym  rzędzie były zwrócone do A ustrji.

P odatek  od biletów  kolejowych.
Gdy izba przeszła do porządku dziennego 

tj. do dyskusji szczegółowej nad podatkiem  od 
biletów kolejowych pierwszy zabrał głos p. H y - 
b e s z  i uzasadniał popraw kę do artykułu 1 u sta ­
wy o podatku na bilety kolejowe, w tym d u ­
chu, by od biletów I .  i I I .  klasy pobierany był 
podatek w wysokości 5 0 % , aby uboga ludność 
nie miała nowego zbytniego ciężarn.

Dalej w  dw ugodzinnej mowie krytykował 
p. H y b e s z  przedłożenie o biletach kolejowych, 
które nałoży na ubogą ludność ogrom ne ciężary. 
Mówca sądzi, że rząd nie miał odwagi zażądać 
w prost podatku na a rm aty  i wniósł to przedło­
żenie.

P . D o b e r n i g  u zas 'd n ia ł swój wniosek, 
żądający, aby na kolejach głównych pobierany 
był podatek 14-procentow y od biletów I U., 
12 proc. od II k l , 10 proc. od III kl.

N astępnie zabrał glGS m inister skarbu 
B o e h m - B a w e r k .

Mowa m inistra  skarbu.
M inister skarbu dr. B o e h m - B a w e r k  

w ystępuje przeciw popraw kom , poczynionym 
w ciągu dyskusji w  spraw ie reform y podatków  
pośrednich i bezpośrednich. W skazuje, że stosu­
nek podatków  pośrednich do bezpośrednich 
w A ustrji nie jest tak niekorzystny, jak  to 
chciał udow odnić p. Ellenbcgen. P odnosi w 
szczególności, że podwyższenie podatku od Tow . 
akcyjnych dlatego je st niemożliwe, że wówczas 
stopa podatkow a tych Tow arzystw  byłaby n ie­
możliwie wysoka. Zwalcza projekt zniesienia 
wszystkich podatków  pośrednich i bezpośrednich 
i zastąpienia icb progresyw nym  podatkiem  oso­
bisto-dochodow ym . R ów nałoby się to  praw ie 
konfiskacie dochodów, a podwyższenie progre­
sywne stosow nie do wysokości dochodów, p o d ­
kopałoby m oralność podatkow ą.

O m awia w dalszym ciągu ustaw ę o poda­
tku od biletów kolejowych i w ystępuje przeciw 
tw ierdzen iu , że rów nom iernie opodatkow anie 
wszystkich trzech kJas obarczy głównie najniższe 
w arstw y ludności. Podatek  ten  w porów naniu 
z innym i podatkam i pośrednim i nie jest tak zły, 
szczególnie, jeśli zważy się cel, na  który jest 
przeznaczony. Koszta ściągania tego podatku nie 
są wielkie.

Z w akza wniosek p. H ybesza, aby od bile­
tów  1 i 2 klasy pobierany byl podatek w w y­
sokości 5 0 % , gdyż skierowałoby to podró inych  
do większego używ ania 3 klasy, wskutek czego 
w dochodach z tego podatku byłby ubytek co 
najm niej w kwocie l ł/» m iljona koron.

W  końcu prosi o odrzucenie wszystkich, 
postaw ionych w ciągu dyskusji popraw ek i o 
przyjęcie § 1 według brzm ienia przedłożonego 
przez referenta komisji.

Głosowanie.
P o  przem ów ieniach p p .:  W agnera i Stei- 

nera przyjęto §§. 1, 3 i 12 w brzm ieniu komi- 
syjnem .

Popraw ki i rezolucje w niesione do §§■ 1 i 
3 odrzucono, uchw alono tylko popraw kę p. 
S chrotta  w  spraw ie oznaczenia stopy podatko­
wej dla biletów  wolnych i zniżonych.

§• 2.
Przystąpiono do obrad nad  §. 2-gim, który 

pow iada, że w ruchu z W ęgram i, B jśn ią  i 
H ercogowiną, jakoteż z dalszymi krajam i, p o ­
datek unorm ow any będzie w wysokości 10 proc. 
za używanie linij au9trjackich.

P . L e c h e r, zapytuje w jaki sposób
będzie się odbyw ał obrachunek z W ęgram i.

P. N o s k e  przem aw ia za ulgami dla
biletów dla podróżujących agentów  handlo­
wych i dla biletów dla dzieci, uczęszczających 
do szkoły.

Mister skarbu dr. B o e h m - B a w e r k  od­
pow iada, że obrachunek z W ęgram i nastąpi w 
ten sposób, iż to, co będzie zapłacone w ka­
sach austrjackich zostanie przy Austrji, a to, co 
w węgierskich przy W ęgrzech.

§ 2 przyjęto w brzm ieniu komisji
§§ 4 —8 przyjęto bez dyskusji.

§§ 9 i 10.
Przy §§ 9 i 10, zaw ierających postanow ie­

nia o uw olnieniu od podatku  biletów w pe­
w nych wypadkach p. L a c h  e r  staw ia dodatek o 
uwolnienie od podatku biletów dla podróżują­
cych agentów handlow ych, oraz czyni wniosek 
o uwolnienie od podatku kart robotniczych dla 
robotników , poszukujących pracy.

M inister koleji dr. W i t  t e k  oświadcza, iż 
uwolnienie od podatku kart podróżujących agen­
tów  handlowych nie może nastąpić, gdyż ciężar 
ten  nie spada na agentów, bo firmy zwracają 
im wszystkie wydatki. Nie ma zaś przeszkód do 
uwolnienia od podatku kart robotniczych. Co 
się tyczy zaś dzieci szkolnych, to m inister musi 
odpowiedzieć odmownie, gdyż podział na dzieci 
bogate i ubogie spraw iałby wielkie trudności. 
Zwalczając wywody p. Ellenbogena, który skarżył 
się, że tylko galicyjscy robotnicy w arsztatow i u- 
trzym ują ulgi na pociągi wycieczkowe, podniósł 
m inister, iż spraw a ta  nie uszła uwagi zarządu 
kolejowego, który polecił, aby rów nom iernie tra ­
ktow ano robotników  i urzędników  co do spe­
cjalnych pociągów zabawowych. Spraw a ta  bę­
dzie uregulow aną, by nie poszła za daleko. Za 
takie pociągi bierze się sumę, k tóra  pokrywa 
koszty własne kolei. W końcu prosi dr. W ittek
0 przyjęcie u 9taw y w brzm ieniu, przedłożone 
przez komisję.

W  § 13 przyjęto iunctim  z ustaw ą o m ytach, 
z ustaw ą o podwyższeniu em erytur urzędników
1 z odpisaniem  podatków  gruntow ych.

Resztę paragrafów  uchwalono, p o c z e m  
c a ł ą  u s t a w ę  p r z y j ę t o  w d r u g i e m  
i t r z e c i e m  c z y t a n i u .

Telefony.
P.  M e n g e r  skaiży się na rozm aite nie- 

dógodnośei telefonów  i czyni wniosek, ąby część 
dochodu z podatku od biletów kolejowych obró­
cono na  napraw ę i rozszerzenie sieci telefoni­
cznej m iędzymiastowej.

Rezolucję tę uchwalono.
Zapytanie p. Klofacaa.

P. K l o f a c z  w zapytaniu do prezydenta 
izby podnosi, iż wniósł interpelację do prezy­
denta gabinetu, z powodu ostatniej m ow y kan­
clerza niemieckiego br. Buelowa, wygłoszonej 
w pruskiej izbie panów  podczas dyskusji nad 
antipolskiem przedłożeniem kolonizacyjnem.

W  mowie tej hr. Buelow oświadczył, że 
obowiązkiem państw a pruskiego jest chronić 
wszędzie niemczyznę. Jest to  wskazówka dla 
dla Niemców, mieszkających po za granicam i 
Prus, a więc i dla Niemców austrjackich.

Mówca prosi więc prezydenta izby, aby  na 
interpelację tę zwrócił uwagę prezydenta gabi­
netu dra K oerbera, aby  on odpowiedział na nią 
na dzisiejszem (środowem ) posiedzeniu izby.



2 DZIENNIK POLSKI i  dnia 18 czerwca 1902 ».

Mowę p. Klofacza zwolennicy jego nag ra­
dzali ustawicznie oklaskam i, W szechoiem cy zaś 
kilkakrotnie m u przeryw ali. W skutek tego przy­
szło do żywej wymiany słów między W szech- 
niem cam i a czeskimi radykałam i.

Prezydent oświadcza, iż interpelację p. 
Klofacza zakom unikuje prezydentow i gabinetu.

Zapytanie do prezydenta.
P . K l o f a c z  zwrócił się w tej sam ej sp ra ­

wie także z zapytaniem  do prezydenta izby 
(o czem już powyżej donieśliśmy). Mówca pod­
nosi, że m owa hr. Bulowa była apelem  do 
Niemców, m ieszkających poza granicam i p ań ­
stw a niemieckiego, a szczególnie w A ustrji, że 
kanclerz niemiecki rozwinął sz tandar panger- 
m aóski. Odpowiedzi na interpelację w spraw ie 
m owy m alborskiej cesarza W ilhelm a, m inister 
dr. K órber odmówił w sposób, który jest do 
naszego parlam entaryzm u charakterystyczny. Je ­
żeli mówca w spraw ie mowy cesarza niem ie­
ckiego użył ostrzejszych wyrazów, to  jest to do 
uspraw iedliw ienia, gdy się eważy, że ukorono­
w any  m ów ca w prost uderzył Słow ian pięścią 
w tw arz. „Aby nie drażnić panów  dyplom atów , 
dzisiaj — pow iada mówca — ubieram  rękaw i­
czki i stosuję do prezydenta izby uniżoną prośbę, 
aby  zwrócił uwagę prezydenta m inistrów  na 
m oją w tej spraw ie w niesioną dziś interpelację 
i zapytał go, czy skłonnym  jest ju tro  jeszcze aa  
nią odpowiedzieć, ażeby cała opinja publiczna 
nab ra ła  przekonania, że rząd austrjacki nie za­
myśla pracow ać pour le roi de Prusse*.

O nietykalność poselską.
P . W o l f  wnosi, aby referat komisji dla 

nietykalności poselskiej, co do spraw y drugiego 
w ydania sądom  p. Scbalka, postaw iono na po­
rządku dziennym  dzisiejszego posiedzenia.

P . S c h o e n e r e r  wnosi, aby  wszystkie 
wnioski komisji dla nietykalnojści poselskiej po­
staw iono na porządku dziennym  dzisiejszego po ­
siedzenia.

Oba wnioski uchw alono, poczem przew o­
dniczący o 3/48 zam knął posiedzenie. Następne 
dziś o godz. 11 rano.

Z komisyj.
W i e d e ń  18 czerwca. W  komisji dla n ie ­

tykalności poselskiej złożył p. Eugenjusz A bra- 
bam ow icz podobne oświadczenie, jak  w izbie 
posłów.

Uchw alono w ydanie Scbalka, na  skutek 
skargi W olfa.

Żądania Czechów.
W ie d e ń  18 czerwca. Pod przew odni­

ctwem p. Pacaka, deputacja złożona z posłów 
Selenyi’ego, H olansky’ego i Brzeznowsky’ego uda 
się do m inistrów  dra K oerbera, Calla i Boehm - 
Baw erka, aby przedstaw ić im  szereg żądań rę ­
kodzielników.

Między innem i dom agać się będą podw yż­
szenia subw encji dla stow arzyszeń zawodowych, 
zaprow adzenia kas, umożliwiających zaopatrze­
nie rękodzielników na starość i niezdolność do 
pracy, przekazania sejmowi agend przem ysło­
wych, wniesienia ustaw y o zabezpieczeniu p ierw ­
szeństw a dla pretensyj w przemyśle budow la­
nym  (to znaczy, aby  na pierwszem miejscu s i a ­
ły p retensje rękodzielników budow lanych), g ru n ­
tow nej reform y ustaw y przemysłowej, przyzna­
nia  drobnym  rękodzielnikom dostaw  dla arm ji 
i ograniczenia pracy więziennej.

Z Koła polskiego.
(Telegram Deiennika polskiego).

W i e d e ń  18 czerwca. Koło polskie zbierze 
się dziś na ostatn e posiedzenie. Na posiedzeniu tem, 
pomiędzy innemi, om awianą będzie spraw a 
mowy m alborskiej cesarza Vilhelma.

B ankiet Koła polskiego.
W i e d e ń  18 czerwca. Wczoraj wieczorem 

w hotelu Imperial odhyl się bankiet, dany przez 
członków Kola, na cześć prezesa p. Jaworskiego 
i ministra dla Galicji dra Piętaka. Do stołu zasiadło 
4 0 posłów. Pierwszy zabrał głos hr. Wojciech Dz i e -  
d u s z y c k[i.

Toast hr. W. Dzieduszyckiego.
Mówca w toaście swym podniósł ciężkie położe­

nie, w jakiem w ostatnich czasach znalazło się Koło 
polski#, z powodu prześladowania Polaków w Pru 
sach. Koło z powodu swego stanowiska spotyka się 
w kraju z nader ostrą krytyką, ba, nawet sypią się 
pod jego adresem groźby. Dziś więc jedność i soli­

darność Kola jest najkonieczniejszą i dlatego wychyla 
kielich na cześć prezesa Kola jako tego, który nie­
jako ucieleśnia w sobie myśl solidarności. (Żywe 
oklaski).

Odpowiedź p. Jaw orskiego.
P. J a w o r s k i  podziękował za owację i za 

udzielane mu zawsze ze strony członków Kola po­
parcie. Wychyla kielich swój na cześó Koła, które 
jest i na zawsze pozostanie solidarnem. (Huczne 
oklaski).

Toast na cześć dr. P ię taka
P. Ga ra p  ic h , podniósł zasługi dr. Piętaka, 

który z całą energią zastępuje i broni interesów kraju, 
a nadto jest wiernym członkiem Koła i z niemi 
zawsze solidarnie postępuje. Mówca przypomina
0 głosowaniu dr. Piętaka przeciw rezolucji hr. 
Stuergkha w sprawie gimnazjum cylejskiego i o na­
paściach, jakich przedmiotem stał się wówczas dr. 
Piętak w prasie niemieckiej za to, że szedł solidar­
nie z Kołem. Zakończył wzniesieniem toastu na cześć 
dr. Piętaka (Żywe oklaski).

Toast p. Górskiego.
P. Gór s k j i  wniósł toast na cześó wiceprezesa 

Koła polskiego hr. Wojciecha Dzieduszyckiego.
Toazt d ra  P ię taka .

Z kolei zabrał glos dr. P i ę t a k  i podziękował 
p. Garapichowi, za słowa uznania Minister dla Ga­
licji czerpie i opiera swoją silę na Kole połskiem; 
im silniejsze jest Kolo i im energiczniej postępuje, 
tem łatwiej może minister dla Galicji spełnić swe 
zadanie. Jako gwiazdę przewodnią, ma Kolo swego 
wielce zasłużonego prezesa (burzliwe oklaski), któ­
rego działalność, nie opiera się na jakichś manife­
stacjach, lecz na wytrwałej i ciężkiej pracy dla do­
bra ludu. Ten rodzaj działalności publicznej jest 
mniej popularny, niż głośno, po publicznych miej­
scach obnoszony patrjotyzm, ale przynosi wielkie ko­
rzyści narodowi. W ostatnich czasach rekryminacje 
przeciw Kcłu polskiemu, pomnożyły się i powiększyły. 
Jako znawca stosunków, wobec trudnego położenia 
Koła polskiego, muszę panów prosić, abyście nie 
zapominali o starej zasadzie: unitas et Caritas
1 w tej myśli wznoszę swój toast. (Huczne oklaski).

Toast hr. W. Dzieduszyckiego.
Hr. W. D z i e d u s z y c k i  zabrał głos po raz 

wtóry i podniósł, iż każdy musi działać tak, jak mu 
to nakazuje jego przekonanie, ale musi także 
poddać się uchwałom większości, trzymać się dy­
scypliny i nie polować na popularność. Na nas — 
rzekł mówca — spada wielka odpowiedzialność, nie- 
tylko wobec naszego kraju, ale wobec całego naro­
du. Kolo polskie obowiązki swe wobec narodu speł­
ni w zupełności, ono będzie miało odwagę wystą­
pić tak przeciw trudnościom u góry, jak również 
przeciw agitacjom z dołu Musimy atoli zawsze dobrze 
zastanawiać się nad skutkami każdego naszego 
krsku, a tak postępując działamy dla dobra i wzmo­
cnienia naszego narodu i przygotowujemy lepszą dla 
naszego narodu przyszłość, której oby dożył jeszcze 
nasz ukochany i powszechną czcią otoczony prezes 
(huczne oklaski).

„Kochajmy się!*
Szereg toastów zakończył p. H e n z e l  toastem: 

„Kochajmy się !*.

Zwołanie sejmów.
(Telegram .D eiennika Polskiego*).

W ie d e ń  18 czerwca. Dzisiejsza Wiener 
Ztg. ogłasza patent cesarski, zwołujący sejmy kra­
jowe, a więc i sejm  galicy jsk i aa  sobotę, dnia 
21 bm . a sejm tyrolski na dzień 25 urn

W ie d e ń  18 czerwca Sejm tyrolski został 
wprawdzie zwołany na 25 hm , ale nie wiadomo 
dotąd, czy obrady jego przyjdą do skutku. Aby za- 
pobiedz obstrukcji włoskiej, namiestnik Tyrolu, zwo­
łał na sobotę konferencję posłów włoąkich i niemie­
ckich. *Włosi odstępują od żądania formalnej auto- 
nomji dla południowego Tyrolu, ale domagają się 
podziału wydziału krajowego, rady szkolnej krajowej 
i kurji wyborczej wielkiej własności. Niemcy pod 
bardzo wielkietni zastrzeżeniami, godzą się na te 
żądania Jeżeli w sobotę nie przyjdzie do zgody, to 
sejm nie będzie mógł się ukonstytuować i obra­
dować.

Wyścigi w Krakowie.
(Telegr. Deien. Pol.).

K r a k ó w  18 czerwca. 
W czorajszy czw arty dzień wyścigów odbył 

się przy licznym udziale publiczności. Bizegów 
było siedm .

B i e g  I. (Bieg pocieszenia, nagroda 2000 
koron, ofiarow ane przez austrjacki Jockey-Club, 
z których 1600 k. zwycięzcy,;ae400 k. drugiem u 
koniowi. Meta 1000 m. Do m ety pierwsza przy­
była „H erzdam *, gn. kl. Em. Dawida ju n . Dru­
gim był „Lope de Vega* gn. og. W iktora M au­
tnera  z M arktrof, trzeci „Parnas* rg ier kaszta­
now aty Ignacego Zangena.} T otalizator płacił za 
10 — 15.

B i e g  II. o nagrodę prezesowską. (4000 k 
ofiarow ane przez prezesa T ow . m iędzynarodo­
wych wyścigów konnych w Krakowie h r. Rom . 
Potockiego, z których 3500 k. zwycięzcy, 500 
k. drugiem u kon iow i) Meta 2400 m. Biegały 
tylko dw a konie, 3 -letnie gn. ki. „Elle se gobe* 
i „K orona", obie ze sta jn i h r. S tanisł. Siem ień- 
skiego. P ierw sza przybyła „K orona*. Przy biegu 
tym  totalizator nie funkcjonował.

B i e g  III. N agroda W aw elu. H andicap. 
3000 kor. ofiarow ane przez austrjacki Joekey- 
Club, z których 2500 kor. zwycięzcy, 500 kor. 
drugiem u koniowi. Meta 1800 m .

Pierwszy staną ł u m ety „Mizzek* o-letni 
gniady ogier p. W ład. Schindlera, drugim  był 
„Silyio* 3-Ietni ciem no-gniady ogier tego sa­
mego właściciela, trzecim „M ontezuma* 4-letni 
gniady ogier d . W ikt. M autnera. T otalizator 
płacił 30 za 10.

B i e g  IV. N agroda rządow a 3400 koron, 
z których 3000 kor. ofiarow ane przez m ini­
sterstw o rolnictw a zwycięzcy, 400 kor. z kasy 
Tow arzystw a drugiem u koniowi. Meta 2800 
m etrów .

Pierwsza D rzybyla „Nina* 3 letnia klacz 
gniada p. W ład. Schindlera, drugi „Gugu* 
3-letn i gniady ogier tego sam ego właściciela, 
trzeci „M ontezuma* 4-letn i gniady ogier p. 
W iktora M autnera. T otalizator za 10 p ła­
cił 12.

B i e g  p i ą t y ,  l o s o w a n i a .  N agroda 2400 
koron, z których 2000 zwycięzcy, 400 k. d ru ­
giem u koniowi. Meta 1600 m . Zwycięzca sta je  
w łasnością Tow . m iędzynarodow ych wyścigów 
konnych, które po biegu podda go zaraz loso­
w aniu i wyda właścicielowi wyciągniętego losu.

Do s ta rtu  z zapisanych 8 koni stanęły tylko 
dw a, a m ianow icie : „M azsgran* 3-1. gniady 
w ałach p. Redgreya i „Olympia* 3 I. gniada 
klacz p. Ignacego Zangena. Pierw sza przybyła 
„Olympia*. Po biegu odbyło się natychm iast 
losow anie; w ygrana padła na los nr. 813.

B i e g  s z ó s t y .  W ielkie krakow skie wio­
senne Steeple-chase. H andicap. Panow ie jeżdżą. 
N agroda honorow a i 4500 koron, z których 
3500 k. zwycięzcy, 600 k. drugiem u, a 400 k. 
trzeciem u koniow i. N agroda honorow a jeźdźco­
wi zwycięzcy. Meta 4800 m . P ierw sza u mety 
stanęła p. Kazim. Ostoja Ostaszewskiego 5-let. 
gniada klacz „Licho bez szlarki*, drugim  był 
„Bohóme* 5-1. gniady ogier p. Paw ła M rawika. 
trzecim  „Rezkakas* 5 1. kasztanow aty  wałach 
p. W . M autnera. — T otalizator płacił 47 za 
10 koron.

B i e g  s i ó d m y .  Pożegnalny bieg gładki. 
Sw eepstakes, gw arantow any do sum y 2400 ko­
ron, z których 2000 zwycięzcy, 400 koron d ru ­
giemu koniowi. Meta 1200 m . Z zapisanych 
do tego biegu 130 koni stanęło u s ta rtu  tylko 
c z t e r y .  Pierwszy stanął u m ety 6 letni gn ia­
dy ogier rotm istrza Fryderyka M ichlstettera „Da 
capo,* drugi „S ark an ty u . 6 1. gniady w ałach 
p. W . M autnera, trzeci „Bencze* 5 1. kasztan, 
ogier p. Ign. Zangena, czw arty „Ivo* 3 1. k a n t .  
ogier p. W ład. Schindlera. T otalizator 25 za 10.

Z  sejmo węgierskiego.
(Tel. De. Polskiego).

O hymn w ęgierski.
B u d a p e s z t  1S czerwca. P rzed  przystą­

pieniem  do porządku dziennego zabrał n a  wczo- 
rajszem  posiedzeniu sejm u węgierskiego głos 
dep. L jubom ir P a w ł o w i c z ,  serbski narodo­
wiec i oświadczył, iż wiadomość podana  przez 
dzienniki, jakoby on w W ielkiej Kikindzie in- 
sultow al w ychow anków  in te rn a tu  szegedyńskie- 
go za to, iż śpiewali węgierski bym n  narodow y, 
jest zupełnie bezpodstaw ną. Mówca zawsze sza­
now ał węgierski hym n narodow y i protestu je 
przeciw  tej insynuacji. S praw a ta , zanim  nie 
będzie zhadaną dokładnie przez sędziego śled­
czego, nie pow inna być w ytaczaną przed forum  
izby. Przedstaw ienie całego zajścia w  dzienni­
kach jest niepraw dziw e, a fakt ten  pow inien
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®klonić izbę do odroczenia tej spraw y, aż do 
czasu, gdy śledztwo będzie ukończone. (Glosy: 
Powiedz pan. jak się właściwie rzecz m iała.)

Pawłowicz oświadcza, iż nie może podać 
dokładnego stanu rzeczy , lecz prcsi raz jeszcze 
lzbę, any z wypowiedzeniem swego zdania 
Wstrz rm ała się aż do ukończenia śledztwa.

G ł o s y :  Proszę powiedzieć więc, jak  się 
rzecz m iała?

P a w ł o w i c z .  Nikogo nie obraziłem  i ni­
kogo nie insultow ałem  za śpiew anie hym nu wę­
gierskiego.

Dep. V e s z y  z partji rządowej oświaacza, 
był przegotow any na to, że Pawłowicz wszy­

stkiem u zaprzeczy. T w ierdzi, iż cała spraw a 
•oiała się tak, jak  ją  przedstaw iły dzienniki i że

Pawłowicz w .stocie insultowal wychpw an- 
*°v, in te rn a tu  szegedyńskiego za to, że śpiewali 
Węgierski bym n narodow y.

Mówca przeprow adził śledztwo na w łasną 
*S*ęiPrzesIuchal w W .K ikindzie restau ra to ra , jego 

kelnera i dwóch konduktorów , a wszyscy 
P?tw ier(jziii sta n  rzeczy podany przez dzien- 
ni Dep. Pawłowicz nie pow inien już był po­
jaw ić się w tej izbie.

G ł o s y :  W styd! h a ń b a ! precz z n im ! 
v  Dep. N a g y przyłącza się do wywodów dep.

JS7y‘ego i dziwi się, że Pawłowicz zajm uje je­
lc z e  swe miejsce w izbie.

P rezydent gabinetu p. S z e l l  pojm uje 
Wz’ urzenie izby, ale radzi pow strzym ać się z 
'rypow iedzeniem  zdania, aż do ukończenia śledz­
tw a  sądowego.

Dep. Ludwik O l a g  ze stronnictw a nieza­
wisłych sądzi, że oświadczenie p. Szella nie jest 
floslatecznem . Przypom ina wypadek z deputo­
w anym  Miloticzem, który w artykule, zam ie­
szczonym w jednem  z pism serbskich, dopuścił 

zdrady ojczyzny. W ówczas profesor praw a 
1 sekretarz atanu Csemegy wniósł, aby Miloti- 
cza no mim o nietykalności poselskiej aresztow a­
no. Izba jednogłośnie pochwaliła wniosek Cse- 
n^agy^go. Afera dep. Pawłowicza jest tern po­
ważniejszą, że w ypadek ten  nie jest odosobnio­
ny- Także Niemiec siedmiogrodzki Lurtz pro- 
w*dzi apitację przeciw ojczyźnie. Jeżeli Paw ło- 

•Cj P °d  słowem honoru oświadczy, że spraw a
* . a się tak, jak  ją  przedstaw iły dziennik, to 
, a może zaczekać do i kończenia śledztwa sa- 
r°w eg o . Gdyby się jednak okazało, że Pawłowicz

.urtz dopuśc!li się zdrady ojczyzny, to  nie 
co robić w tej izbie i radzi im, aby  nie 

P o c h o d z ili  do niej, gdyż mówca sam ich
wyrzuci.

, Dep. K r a s z n a y  oświadcza, iż śledztwo 
A 0We nie zadaw ala go i wnosi, aby izba wy- 

egowała do tei spraw y parlam entarną  ko- 
“ ‘Wję ś lę c z ą .
r  R eP- P a w ł o w i c z  wśród ciągłych prze- 
ra T  DrzJrzeka pod słowem honoru, że gdyby 

, tat  dochodzeń śledczych w ykazał, iż on  in  
Ultowal wychow anków  in ternatu  za śpiew anie 
T unu  węgierskiego, to  on natychm iast sam 

®>®ndat złoży

T ra k ta ty  handlow e.
o dłuższej, burzliwej dyskusji, izba przy­

tępiła  do porządku dziennego.
Dep. K o s s u t h  uzasadnia swą interpelację 

spraw ie ^ypow ieazen 'a  trak tatów  bandlo- 
w akł \ Wraca uwagę p. Szella, że większa część 

■statów  kończy się w r. 1903 i że m ają byc
Dqto0J  ' 3<łz*ane pa ro^ przedtem , W ęgry zaś 
^  mr,y na  pól roku przed tym  term inem  ro- 
etPi ’ to znaczy do 30 b. m. zawiadom ić Au- 
ti, g °. wypowiedzeniu - 'tra sa tó w . Mówca zapy- 
*c t ^ Ięc Prezyńenta gabinetu , czy skorzystał 
Zam ier*0 p ra ’’ ra w obec A ustrji, a jeżeli nie, czy 
^mspisifw ^  czerwca b - r - postąpić według

M ow a p. Szella. 
t e  dpJj6^ łen t gabinetu  p . S z e l l  odpow iada, 
d°w ychW,a r̂,,t tatów  handlow ych m iędzynaro- 
Łagranip,^68*" bardzo “kom plikow aną. T rak ia ty  
b ją  koL/,?6 z. R r s i.ą ’ R rancją, W łocham i i Ser- 
"d iiny  bvć ^  ć*1 grudnia 1903 r. i po-
r ’’ gdyż xo w yPnwi®dziane dnia 31 grudnia b. 
*«ją si° n -  Przeciw nym  razie milcząco przedlu- 

^onienm* P0<̂  tym  sam ym i w arunkam i
* A u .t r j„ u trzym anie wspólności celnej 
P ^ e to  pr ,  - Ione*y,n się ja so  takie w r . 1898. 
jfigó  szliśmy do utrzym ania związku cel- 
°a ro d o w e t .  wf W' e wzai®m n°ści, więc między-

ak ta ty  rów nież trw a ją  dalej dopóty,

póki trw ać będzie wspólność celna na tej pod ­
staw ie wzajemności.

R okow ania ugodowe z A ustrją stoją więc 
w ścisłym związku z k w e s tą  trak ta tów  zagra­
nicznych.

Dotychczas rokow ania te, dążące do w yja­
śnienia kwestyj ekonomicznych między A ustrją 
a W ęgram i nie zcstały jeszcze ukończone, a jak  
rzeczy stoją, w ątpi, czy będą w najbliższych ty ­
godniach ukończone.

Dlatego uw aża pytanie, czy rząd zamierza 
trak ta ty  zagraniczne wypowiedzieć, za uspraw ie­
dliwione. Za granicą tak sam o, jak u nas, ist­
nieje zam iar odnow ienia traktatów .

Go się tyczy Wioch, to utrzymanie w traktacie 
■l nimi, klauzuli o winach włoskich, jest niemożliwe. 
Dziś byleby jednakie przedwcztsnem zajmować się 
sprawą, czy należy i kiedy zrobić użytek z wypo­
wiedzenia traktatów. Mówca będzię postępował z re­
zerwą, ale będzie zawsze z całą energią bronił inte­
resów węgierskich.

Po krótkiej mowie Kossutha i odpowiedzi 
Szella, izba cała, wraz ze stronnictwem koszutowskiem, 
przyjęła odpowiedź Szella do wiadom ości.

Oszustwo spadkowe.
(Tdegr. , Dzień. Pol.*)

P a r y ż  18 czerwca. Na wczorajszej radzie 
gabinetow ej m inister wojny A ndre przedłożył 
Loubetow i do podpisania uchwałę rady gabine­
tow ej o usunięciu ze stanow iska i przeniesienia 
w stan  spoczynku jenerała B onnala, kom en­
danta szkoły, którem u dzienniki zarzucają oszu­
stw o spadkow e. R ada  dyscyplinarna wpraw dzie 
orzekła, że nie uw aża za konieczne usunięcie go 
ze służby, ale m in ister wojny i rad a  gabinetow a 
oświadcza się w tym  duchu.

O spraw ie tej podają  następujące szczegóły:
Przed 18 laty otrzym ał B onnal dość znaczną 
sum ę, którą uważał za darowiznę, podczas, gdy 
sąd orzekł, że sum ę tę oddano mu tylko jako 
depozyt z obowiązkiem zw rotu. Gdy Bonnal 
sum y nie zwrócił, m atka małoletniego w łaści­
ciela jej wytoczyła proces, a Bonnał został ska­
zany na zw rot tej kwoty i uskuteczniał go r a ­
tam i. Tymczasem niedaw no zwrócił się pełno­
letni już właściciel sum y ze skargą do m inistra 
wojny, a ten  widział się zniewolonym zarządzić 
w tej spraw ie śledztwo dyscyplinarne.

DEPESZE
ttlegraflczne i telefoniczne.

Odznaczenie.
W i e d e ń  18 czerwca. Cesarz nadał se ­

kretarzow i m inisterjalnem u w m inisterstw ie ro l­
nictw a .Tanowi Rzeczyckiunu krzyż kawalerski 
orderu Franciszka Józefa.

Awans w K rak. Tow. wzajem nych ubez.
K r a k ó w  18 czerwca. Do rangi VI awanso­

wał p. Ludwik Haniszewski naczelnik sekcji I 
w Krakowie; do rangi VII Ignacy Bukowski, kasjer 
oddziatu życiowego w Krakowie; do rangi VIII Jan 
Kobierzycki w Gzerniowcach ; do rangi IX ; Romuald 
Niedźwiecki w Krakowie; do rangi X Zenon Jure­
wicz i Karol Czajkowski w Gzerniowcach.

W akcie manipulacyjnym: do rangi X Józef 
N'tsch w Krakowie; do rangi XI Karol Marak 
w Bernie i Karol Toeg w Przemyślu.

Z krakow skiej rady  m iejskiej.
K r a k ó w  18 czerwca. Komisja matka Rady 

miejskiej w Krakowie odbyła wczoraj wieczorem po­
siedzenie pod przewodnictwem prof. dr. Leo. Wy­
brano subkomitet złożony z pp. Chylińskiego, Poni- 
kły i Rottera. Ma w jak najkrótszym czasie on 
swoje wnioski przedstawić petnej komisji, która 
zbierze się w sobotę. Następnie rada dokona na 
wniosek komisji matki podziału na sekcje i komisje 
i rozpocznie normalną pracę.

Spraw a Hum berthów.
P a r y ż  18 czerwca. Sędzia śledczy przesłu­

chiwał w czoraj w sprawie Humbuta Rocheforta. 
Oświadczył on iż wie, że rodzina Humhertó w dnia 
7 maja wieczorem opuściła Paryż, wsiadłszy do po­
ciągu na dworcu St, Lazare i udała się do St. Na- 
zare, a stamtąd do Golon, skąd dalej odpłynęła na 
jachcie. Rochefort odmówił podania źródła, skąd za­
czerpnął tych wiadomości.

Po zaw arciu pokoju.
H a g a  18 czerwca. Po odwiedzinach u Kru­

gera Dewet objedzie Niemcy i Austrją, Botha Belgię

i Holandję, Delarey Rosję a Reis Amerykę, aby zbie­
rać składki dla zubożałych jeńców boerskich.

L o n d y n  18 czerwca. Lord Kitchener tele­
grafuje : Lista Boerów, którzy złożyli broń, jest już 
kompletną. W Transwalu złożyło broń 11.225 Boe­
rów z 10.843 karabinami, w OraDji 5 395 z,5 .280 
karabinami, z Kołonji Przylądka listy jeszcze nie ma.

Z parlam entu francuskiego.
P a r y ż  18 czerwca. Izba deputow anych 

obradow ała wczoraj nad wyborem dep. S y re ta -  
na, którego w ybrano w drugim okręgu P aryża  
przeciw M esureurow i. — Przyjęto następujący 
w niosek: Izba potępia kam panję oszczerczą ligi 
,d e  la patrie  iranęaise*, jako niepatrjotyczną 
i nie francuską, i uchwala zarządzić śledztwo 
w spraw ie w yboru S jv e ta n a .

P a r y ż  18 czerwca. Po posiedzeniu izby 
przyszło do zaiścia między dep. Syvetanem  
a dep. M esureur’em. S y re tan  zam ianow ał już 
swych świadków, M esureur dziś zam ianuje. 

Eksplozja.
P ł ę c ł o k o ś c i o ł y  18 czerwca. W kopal­

niach węgla w Szaszvar nastąpiła wczoraj eksplozja; 
jeden robotnik zabity, kilku jest zasypanych 

Panam a niemiecka.
L i p s k  18 czerwca. Przed tutejszym sądem 

przysięgłych rozpoczął się proces przeciw byłym dy­
rektorom Banku lipskiego i członkom rady nadzor­
czej. Oskarżonych jest dziewięć osón. Natłok publi­
czności ogromny.

Pożyczka dla Lwowa.
D eputacja lwowska, k tóra bawiła przez 

kilka dni w W iedniu, aby uzyskać u rządu przy­
spieszenie budow y gm achów rządow ych, oraz 
subwencję dla m. Lwowa celem rozpoczęcia ro ­
bót i dania pracy robotnikom , będącym bez za­
jęcia, u z y s k a ł a  o d  r z ą d u  b e z p r o c e n t o ­
w ą  p o ż y c z k ę  w k w o c i e  m i l j o n a  k o r o n .  
Pożyczka ta  po trąconą m a być dopiero ze sub ­
wencji, którą m iasto nasze otrzym a w krótce na 
przeprow adzenie rozm aitych inwestycyj.

Deputacja uzyskała tak pom yślny rezultat, 
dzięki gorącem u poparciu p. Jaworskiego, oraz 
Koła polskiego, jakoteż interw encji p. Gląbiń- 
skiego, k tóry  deputację oprow adzał wszędzie, 
a sam , jako radny  miejski, znając dokładnie 
stan  finansów Lwowa, gorąco i wym ownie w ko­
misji parlam entarnej Koła poparł żądania de- 
putaeji.

K R O NJ K A.
C ja rja s t lwowski.
Ś r o d a  18 czerwca.
Posiedzenie lwowskiej Izby handlowej i prze­

mysłowej, w sali posiedzeń izby (plac Halicki 1 10). 
Początek o godzinie 5 popołudniu.

Wystawa jubileuszowa .Towarzystwa politechni- 
cznego*, na placu powystawowym. Od godziny 9 
rano.

.Panorama Racławicka*, na placu powystawo­
wym. Od godziny 8 rano aż do zmierzchu.

Teatr miejski: .Weronika*, operetka. Początek 
o godzinie 7 1/ ,  wieazorem

Kalendarz. Środa (18): Marka i Marcel — 
Dlugosława. — (5): Dorofteja. Wschód słońca
o godzinie 4 minut 5. zachód o godzinie 7 
minut 57.

S t a n  n o w i e t r z a :  Godzina 6 rano: Ciepłot*
-+- 11" R. Deszcz.

Otrucie grzybam i. Na stację ratunkową 
zgłoś ła się wczoraj praczka, Adela Schwarz, która 
zatruła się grzybami. Po przepłukaniu żołądka przez 
lekarza stacji ratunkowej, odeszła Schwarzowa zu­
pełnie zdrowa do domu.

Zamach samobójczy. Dziewiętnastoletnia słu­
żąca, Anna Dekarniak, usiłowała wczoraj odebrać so­
bie życie, zażywszy sporą dozę kwasu karbolowego. 
W czas jednak zgłosiła się sama na stację ratunko­
wej, prosząc o ratunek. Przepłukano jej natychmiast 
żołądek, poczem niedoszła samobójczyni odeszła sa­
ma do domu.

Dezerter. Z koszar 30 p. p. zbiegł wczorsj 
żołnierz, Józef Knappel.

Diamenty.
Bezpośrednio po zawarciu pokoju anglo- 

boerskiego zabrali się Anglicy do pracy w ko­
palniach złota i d jam entów  w Afryce Południo­
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w ej. D ian en t je s t teraz nad  Tam izą in  voaue, 
najp ierw  dlatego, poniew aż będzie stanow ił no­
we źródło dochodów  W ielkiej 'B ry tan ji, a po- 
w tóre z tego pow odu, że szlachetny ten  kam ień 
będzie odgrywał niepoślednią rolę podczas uro­
czystości koronacyjnych. Pom ów m y więc nieco
0 rodowodzie „króla* klejnotów. Znakom ity che­
mik Lavoisier wykazał, że d iam ent je s t czystym 
węglem skrystalizow anym . B yw ają też d jam en- 
t y : żółte, czerwone, niebieskię i jasno-zielone. 
J  w artości d jam entu  decyduje jego piękność

1 wielkość. D jam ent poniżej wagi 5 karatów  
jest zwyczajnym , od 5 do 20 kar. zowie się 
wielkim, a powyżej 20 kar. jest zaliczanym do 
rzadkich okazów. Na świecie istnieją tylko 3 
kraje, które dostarczają d jam en tów : Indje wscho­
dnie, Brazylja i Afryka Południow a. Aż do po­
czątków  XVIII w. w ydobyw ano djam enty  jedy­
nie w Indjach. W  Brązylji znaleziono pierwszy 
d jam ent w 1725 r.

W  1967 r. m ały chłopak, który się bawił 
nad Lrzepami rzeki Vaal w Afryce, znalazł w po­
bliżu osady boerskiej, Kalka, sąsiadującej z m ia­
stem  H opetow n, prześliczny, lśniący kam ień, dr. 
A therstone poznał w nim  d jam ent, który sprze­
dał za 12 500 fr. W  dwa lata później 10.600 
robotników  białych szukało djam entów  po w y­
brzeżach Vaalu. Kopalnie afrykańskie zasłynęły 
w  świecie dopiero w tedy, gdy urządzono tak  zw. 
kopalnie suche. Jeden  z Botirów, nazwiskiem De 
Beer, założył w 1890 r. kam panję, k tóra sprze­
dała djam entów  za 1 m iljon fr. kopa ln ie  tran s- 
w ai Iskie może dziś najobfitsze ze wszystkich na 
św iecie; p rodukt ich jednak  r ie  może rywalizo­
wać pod względem piękności z b ry lan tam i in ­
dyjskimi i brazylijskimi. T ransw aalskie są za­
zwyczaj zabarw ione, i najczyściejsze z nieb m ają 
czarne refleksy.

Kto będzie m iał najpiękniejsze M ejnnty? 
To pytanie odnoszące się do* uroczystości koro­
nacyjnych w opactw ie W estm inste rskiem, gdzie 
się zgromadzi kw iat szlachty angielskiej, wszyst­
kie piękności Albionu i najwięksi mocarze finan­
sowi, in teresuje dziś żywo tutejsze ladies i  m i- 
słress. Do uśw ietnienia wspaniałości kostjum ów  
bistr rycznyct przyczynią się głównie drogocenne 
klejnoty, którym i się przyozdobi p ara  m onarsza, 
żony parów  Anglji, goście królewscy i obcy po­
słowie. Choć A ng lja jest najbugztszem  państw em  
na świecie, skarbiec królewski w Londynie nie 
posiada tak  cennych i rzadkich klejnotów , ja ­
kie posiada skarbiec rosyjski. Dość wspomnieć
0 djam encie , Orłów*, którem u nie m a równego 
na świecie.

Mimo tego jednak , klejnoty królewskiego 
d o iru  welfickiego należą po rosyjskich do n a j­
rzadszych i najcenniejszych, jakie istnieją. Do 
n u h  zalicza się historyczny rub in , kształtu g ru­
szki, który tak  zw. .C zarny  książę* miał na 
hełm ie w bitw ie pod Grecy i Poitiers, dalej 
d jam ent .R egen t* , który zdobił rękojeść szpady 
N apoleona I. Podczas bitwy pod W aterloo .R e ­
gent*, dostał się w ręce Prusaków , od których 
ów  rub in  odkupiła królowa W iktorja. Prześli­
cznym jest też ,K oh-i-noor* , s to ry  Dędzie zdo­
bił koronę królowej. R ubiny  i szm aragdy k ró ­
lowej A leksadry nie są  tak piękne i cenne, jak 
niektórych z żon parów .

P erły  zw ane ,V anderbiId* młodej ks. Marl- 
borough były niegdyś w łasnością królowej M arji 
A ntonm y i stanow iły cześć regaliów francuskich. 
Jeden ze sznurów  pereł księżnej obejm uje naj­
większe i najkosztowniejsze ze wszystkich zna­
nych ; w artość ich nie da się naw et okreścić. 
Dość powiedzieć, że niektóre pojedyncze okazy 
pereł kosztowały po 2,500.000 fr. W artość n a ­
szyjnika jest obecnie tern większą, skoro książę 
M arlboiough każdą perłę przegrodził drogocen­
nym , białym  szafirem. Prócz owych pereł przy­
wdzieje m łoda księżna brylantow ą m itrę, ozdo­
bioną p e rłam i; m itrę tę otrzym ała księżna w 
darze od m ałżonka.

H rabina de Grey w ystąpi z m itrą  z pereł
1 djam entów  w artości 800 0Ó0 fr. Markiza of 
L ondonderry  posiada ośm garn iturów  wielkiej 
ceny; podczas koronacji będzie m iała na sobie 
drogocenny garn itu r z brylantów  i pereł. H ra­
b in a  of C arnaroon  w ystąpi w garniturze szm a­
ragdow ym . Koronę hrabiow ską lady of Aberdeen 
będzie zdobiło pięć szm aragdów , którym  nie ma 
rów nych na świecie. Najpiękniejszą ozdobą lady 
W im borne będzie stanow ił rub in  .H ope* (na­
dzieja), najcenniejszy z t wszystkich istniejących. 
.H ope*  jest droższy od bryianta tej sam ej n a ­
zwy, bo przedstaw ia w artość 700.000 fr., jegc

zabarw ienie silno niebieskie przypom ina kolorem 
szafir.

Mitry ks. c f  Devonshire i m arkizy of G ran- 
by są arcydziełam i sztuki jubilerskiej. H rabina 
o f W aernelifte (wdowa) posiada drogocenny 
tu rkus z napisam i perskim i. Napiękniejsze tu r­
kusy będzie m iała lady Hotfields. H rab ina  c f  
Ilchesier w ystąpi w czarnych perłach, fenom e­
nalnej wielkości i blasku. Każdy z 12 sznurów  
kosztował 600 tys. fr. P erły  te  stanow iły w ła­
sność cesarzowej Eugenji. Hr. o f Schaftesbury 
będzie m iała kolję brylantow ą w artości 400.000 
fr., h r. Gadogan będzie zdobiła korona z b ry ­
lan tów  brazylijskich. H r. Georgiana of Dudley 
przywdzieje garn itu r brylantow y z .G w iazdą 
Afryki*, w aitości 300.000 f r ;  b ry lan t ten  o ta­
cza 95 mniejszych djam entów . Lady Garews 
w ystąpi w garniturze szm aragdow ym  i w koro­
nie brylantow ej: pierś je j będzie zdob:ł rub in  
niekrzesany, ważący 130 karatów , oraz szm a­
ragd otrzym any w darze od szacha Muzaffer 
Edina Markiza of G anynghan w ystąpi z h isto­
rycznym szafirem  otrzym anym  przez rodzinę od 
Jerzego IV. Jednem  słowem — kolekcje klejno­
tów , k tóre będzie m ożna oglądać w ostatn i 
czwartek tego m iesiąca, będzie przedstaw iało 
widowisko, jakiego m ało który śm iertelnik, b o ­
daj raz w życiu może być świadkiem . Nie dziw, 
że ludzie będą tysiącam i płacili za miejsce na  
balkonie lub trybunie.

Dział ekonomiczni.
-  W i e d e ń  17 czerwca. Zamkuięsis gisłeś 

s godz. 2 m. 30. Akcje austr. Zakładu kredy i 
683 26, Akcje węg. Zakl. kred. 7 0 2 '—, Akej* 
Aaglobanku 277 50, Akcje Unionbanku 543*— 
Akeje Laenderbanku 423*— , Akcje Bankreui^t- 
455 25; Akcje Bodencredit 951‘— , Akcje gal 
Rwaku hipoteczregc 560 —, Akcje kolei państw 
699*— ■ Akcje kolei połudn. 71 50, Akcje trans•>: 
iii. a) 284’—, lit. bj ■- , Akcje kolei Elbeth .. 
<51-— , Akcie kolei Tólnocnej 6800, Akcje ksisl 
Czernic wieckiej — — , Akcje Alpiny 413*— 
Akeje Rima Muranji 516*— , Akcje pragskiego To 
w m ystw a żelaznego 1578 — , Akcje fabryki broni 
331 ’ — , Akcje tureckie tytoniowe 293*—, Oblig. 
,<rqg. indemu. 97*75, Renta majowa 101*70, Austr 
rrnfa koron. 99 70, Węgierska renta koron. 97 85 
¥6 1. listy Tow. Kred. ziemsk. 96*40, 4 pror.
listy Banku kraj. 97*— , 4 i pół proc. listy Basku 
kr.J. 101*20, 4 proc. listy Banku hipot. 96 50,
6 i pól proc. listy Banku hipot. 100*60, 5 pros. 
isty Banku hipot. 110* , 4 proc. Gal. oblig. propm.
18 90, 4 proc. Gal. poi. kraj. z 1893 r. 97*10
i proc. pożyczka m. Lwowa 94*15, Losy tureckie 
108'— , Marki 117*35, Ruble 253 25

w t t t d f t R  17 czerwca. Kurs gieh s 
diińidclej-

Losy a) procentowe: Austr. zakl. kr. z obi. pr. 
z i. 1880 3  proć. 267*— ; Austr. zakl. kr. z. ob.

r * r. 1889 3 proc, 263* j Tow iegl. na Du* 
S fg 100 zł. m. k- 4 proc. — *— ; Uregulow. Du­
naju, z 1870 100 zł. 5 proc, 287*— ; Węg. Bank-. 
■• jj. po lO O zl. 4 proc. 255*75; Pożyczka serbska 
f\r&. po 100 fr. 3 proc. 83 5 0 ; Tureckie obi.

kolej, po 400 fr. 108*— . b) bezprocentowe: 
Oeiaj szteóskie (Basilica) 5 zł. 19*15 ; Zakl. kredyt.

h. i p. po 100 zl. 439*— ; Clary 40 zl. m. k. 
’86*— ; Pożyczka m Insbruku 20 zl. 82*— ; Losy 

Krakowa 20 zl, 74*50; Pożyczka ra. Lublaay 
41 zł. 72*— ; Ofen 40 zł. 200*— ; Paliły 40 zl. 
a . k. 188*— ; Czerw, krzyża austrj. tow. 10 zl.
16 2 5 ; Czerw, krzyża węg. tow. 5 zl. 29* — ; Losy 
tnnd. arc. Rudolfa 10 zł. 75*— ; Salina 40 zł. m. 
V 235 5 0 ; P*>życzk« salcburska 20 zł. 76*25; 
Pwżyczka St. Genois 40 zl. m. k. 264*— ; Losy 
Jcemuialne m- Wiednia z 1874 roku 429*50

- W i e d e ń  17 czerwca (Giełda towa- 
>**;*>£»). Cukier surowy od k . 17*30 do — *— . Te*- 
<*ntja spokojna. Nafta galicyjsKa od k. 36 60 do 
—*— . Tendencja silna Spirytus od koron
17  80 do — *— . Tendencja bez zmiany.

— B erlin  17 czerwca. Przy zamknięciu 
wczorajszej giełdy: Kredyty 214*75, Staatsbahny 
150* LÓ, Discontc Comandit 186*50, Berliński-Tow, 
kasdl. 157*75, Laura 205*75, Bochume-y 198*25, 
Kolej polud. wschodn* -pruska —*— , Ruble za go­
tówkę 216*10, Kolej w*rsz*w. wied. — *— , Kolej 
morza Śródziemnego 85*25, Kolej Meridionalna 
127*25, Losy tureckie 112 75, Renta wioska — *— , 
jHarpener* kopalnie węgia 176 75, Kolej Manen- 
kurg-Mławka — ’—, Konsolidation 335*50, Lom­
bardy 18*60, Kolej Henry 96*50, Niemiecki bank

asrodowy 115*25, Kanada Profered 133*40; Akcje 
żeglugi hamburskiej 108 50

- B e r l in  17 czerwca. Austrjackir banknoty 
85 25, spirytus 34*20.

F r a n k f u r t  17 czerwca. Austr. kredyty 
214 60 ; Kolej państw. 150*10; Laura 207 40; 
Disconto 186 75; Alpiny — * —.

— P a r y ż  17 czerwca. 3 %  renta 101*72; 
mąka 29 60.

N E R K O L O G J A .

t
A N D R Z E J L A U R E N C SIK

em. konduktor kolei Karola Ludwika 
po długich a  ciężkich cierpieniach, zmerł in ia  *17-go 

czerwca 1902 r. przezywszy lat 62.
W smutku pogrążona żona, z dziećmi i rodziną 

zapraszają na obrzęd pogrzebowy krewnych, przy­
jaciół i znajomych, który odbędzie się dnia 19 czerwca 
b. r. o godzinie 4 tej po południu z domu żałoby przy 
ul. św. Jozefata 1. 6 na cmentarz Janowski.
Lwów dnia 18 czarwcr 1932.

.Concordia* A. Kurkowski.

t
Janusz Jasieńezyk Karczewski

uczeó szkoły realnej w Tarnopolu 
po długich a ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sa­
kramentami, zmarł dnia 17 czerwca 1902 r. w 17 

roku życia.
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 czerwca 1902 r, o go­

dzinie 5-tej po południu z Anatomii na cmentarz 
Łyczakowski, na który w smutku pozostały ojciec z ro­
dziną krewnych, przyjaciół i znajomych zaprasza.

.Concordia*. A. Ku-kowski.

Drobne Ogłoszenia
pe 3 halerze ca słowa. Najmniejsze ogłoszenie 30 hal.

K lrnm itR IiilltP  do śPiewu 1 udzielam lekoyj fortepian
flftU U U allJU jt( najnowszą m etodą po najprzystępniej­
szych cenach. Zgłoszenia : ul. Kurzowa 4, parter.

wizytowe, zaproszenia, karty i listy ślubne, w y­
konywa po niskich cenach, zakład artystyczne 

litograficzny Antoni Pizyszl&h. we Lwowie, ol. Linaego 4.

Pflrłaniailtl krótkie, n.eurię e, pianina, cytry, kupu, 
rU riB JIIH U l skład fortepianów, Żulińskiego 6, Kali­
nowski. 39-t-

r m ^ n n ia n u  przegrane, krótkie od 130 -żłi. do sprzeda- 
rU riB jłld U l nia Kubessa, Rynek 17. 397

I n l r a r i l  kapitału. Na kamienicę dwupiętrową we Lwo- 
LUKttllJ wie poszukuję pożyczki 8.000 k. na V do 8 pr. 
Adres : Realność 8.000, Lwów poste restante. 391

llnu  f o l w a r k  n*e<*aleko Lwowa, meże być- wyazi»r- 
*MUI’J  IU lffOl O żawiony lub sprzedany. Odpowiedź 
poste restante R. 396

Pin n il n  matowe, znskomit", krzyżowe za 270 zł. s,»rze- 
rittn lU lI dam, Piekarska 16. 399

szkoły muzycznej fortepianu i cytry Wygnańskiego 
odbędzie się we czwartek dnia 19 czerwca 1902 

o godzinie w pół do 4-tej po południu, w wielkiej sali 
Domu narodnego. 395

PnniPPW kanoelaryjne, Ustawę rysuakawe, wszelkie priy- 
r a |H E I J  bory d» pisania, rysowania 1 malowania poleoa 
Stanisław Gabriel, Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 389

P r7P m ucl*  k ra ia U f li LODOWNIE pokojowe, poleca Fe- 
IT A blll k i  K r a j a n ]  liks Książkiewicz Jagiellońska 18.

Praktyczna nauka kroju systemu francuskiego,
przez F. W. w , j z t . nakładem wydawnictwa ,Mód pa­
ryskich* Lwów, ol. Akademicka 1. 10. Cena egzemplarza 
oprawnego w karton wynosi 2 kor, 20 h a l  Z przesyłką 
pocztową 2 io r . 40 hal. Za zaliczką nie wysvia się.

P n m .i r i i i l r  h iiid la it n i z  działu korzennR£°- m łody,rOIHUuUIK liailHIHW ] zdolny bufetowiec, poszukuje 
posady n? pro wincji Najlepsze rekomendacje. Bliższa 
wiadomość pod literami W. R w Administracji .Dzien­
nika Polskiego*. 394

Sensacyjne powieści nabyć można w adminirtra-.i
„Snlf*usa“ (Lwów, ulica Akademicka 10) a  mianowicie: 
Miłość rwy cięto, powieść Juljiisza de Gastyne cena 30 et. 
Jamof)losa. powieść z francuskiego (25 arkusz,, druku), 
cena 40 ct. O Męeu. powieść z francuskiego 25 ct. N 
przesyłkę pocztową należy nadesłać 5 ct. za każdą książkę. 
Zr zaliczką nie wysyła się. Należytość nadsyłać nalecy 
w markach j ucztowych lub przekazem.

5 nnlrnli kuchnia, przedpokój, ul. Zyblikiewicza 45, przy 
pUK' I kolei elektrycznej. 360
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